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WIADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE  
W iadom ości W arszaw skie.

—  Czytamy w Kur.  Warsz.  —  » We wsi Szczeczna w wo­
jewództwie Krakowskięirt , 4 dzików prźyciśnionych g ło ­
dem,  wtargnę ły aż wśród siedzib wiejskicli za żyrem.  U- 
dało się ująć żywcem zebranym wieśniakom ogromnego o- 
dyńca i sporego warchlaka.  <<
—  Dnia 23 z. m.  , u ma r ł  w Paryżu  znakomity artysta Jan 
Nórbl in  przeżywszy łat 85. XiąŻe Adam Czar toryski  J. 
Z.  P .  sprowadzi ł  go do Polski  na nauczyciela rysunków.  
Norbl in zostawił w kraju naszym wiele rzadkiej  p iękno­
ści płodów swojej pracy i z wielu uczniów u tworzył  "do­
skona łych mistrzów. W późnej starości oddal i ł  się do swo­
jej  ojczyzny ale b y ł  zawsze gorliwym, przyjacie lem Po la­
ków.
■ - S ławny rzezbiarz francuzki pan David członek ins ty ­
t u t u ,  będąc w Niemczech poznał  się z panem Mickiewi­
c z e m ,  i teraz zrob ił  z gipsu w płaskorzeźbie- po r t r e t  j e ­
go bardro trafiony ; wielkość tego por tre tu jest  jak d e n ­
ko od talerza.  S łychać ,  ze s t ł u k ł  formę dowiedziawszy 
się o t reści  przedmowy jego do edycji  Pcter sburgskiej .  
Ale to wątpliwa. 1
—  Przy nowej edycj i  paryzkićj  wszystkich dzie ł  Kras ic­
kiego ( o której  niebawem damy. dok ładną  wiadomość) ,  
znajduje się por t re t  autora sztychowany przez pana Anto­
niego Oleszczyńskiego pod ług  rysunku  Chodowieckiego. 
Paka edycja godna jest takiej ozdoby. Słychać także , 
iż tenże pan  (Moszczyński zaczął pracować nad wiclkiem

{*) Nie licząc Nv to wartości kuponu wynoszącej gr. 23.

| dzie ł em h i s to rycznem; jest to sąd na  królowe Jadwigę i 
odwoływanie po twnrcy , obelg k tóre na  nią r zuci ł .  Ale 
podobna robota n iep rędko  może być skończona;  sztych 
bowiem będzie wielkości a rku sz a ,  a autor  na każdem 
dziele chce zostawić piętno swego rzadkiego taląntu.
—  N um er  5 Z ie m ó m y s ła , p ism a  czasotvego d la  d z ie c i  
wyszedł  z d r uku .  Zamyka następujące a r tykuły:  1) Opis 
okolic Warszawy: R a s z y n a , F a lcn tó w , P o w ą ze k , M a r y -  
m o n lu , B ie la n , J a b ło n n y . 2)  Opatrzność,  czyli rozbicie 
okrętu.  P ow ieść z angielsliiegę. 3) S rok a  i Papugi,  B a j .  
ha. 4) Odwaga dz iecka,  zd a rzen ie  p ra w d z iw e .
—  N um er  7 Dekamerona polskiego wyszed ł  z druku .

( N a d e s ł a n e )  — O W erterze . —  W Czorn, w pewnein 
miejscu ubolewałem niezmiernie nad tern, iż egoizm opa­
nował  Tea tr  Narodowy.  Wszyscy obecni spojrzeli  po so­
bie nie zrozumiawszy mowy mojej: lecz po chwili zapytano 
mię o jakim to egoizmie mówiłem?  —  O egoizmie czu­
cia! odpowiedzia łem.  —  To się samo z siebie r o z u m i e ,  
r zek ł  jeden z obecnych , że egoizm jest  uczuciem;  a za­
t em,  mówiąc,  egoizm czucia,  mówisz masło maślane.  __

lNie ,  m c ,  pomyli łem s ię ,  r zek łem , o egoizmie materjali- 
zmu, —  To wcale co innego odpowiedziano m i ,  ale je­
szcze i teraz mówisz masło maś lane ,  bo egoizm je s t  u-  
czuciem uiaterjalnem , a zatem jes t  podług ciebie cnoj .  
zmem egoizmu. Przeklęty Kur je rze  Polski  który nu  te 
marzenia wbiłeś do g ło w y ,  pomyślałem sobie, że też ty 
mię nigdy nie nauczysz myśleć ja sno:  ja tak pot rzebuję 
mieć gotowe zdanie,  a ty go sam nie jiosiadasz jak widzę: 
próżna praca czytać c i e b ie . —  Porzućmy te romantyczne 
odcienia, mówi do mnie jeden starzec , bo jegomość jest,
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Widzę rom an ty k i e m :  n iech nam tylko wyt łómaf t zy , w c z e m  
K'iuzi ego i zm T e a t r u  Na ro do we g o ;  gdyż mo jem zdani em 
żaden  t e a t r  nie kocha ł  mniej  sam siebie jak nasz  n a r o d o ­
wy:  i dow odem na jw iększym na to co mówię ,  j es t  n i e n a j l e p ­
szy stan dochodów jego kassy.

W s z y s c y  obecn i  zgodzil i  się na te  uwagi:  co do mn ie  
p r z y z n a m  s i ę '  że czytając K u r j e r a  Pol sk iego  tak , j ak  on 
p i s z e ,  to j es t  powier zchown ie ,  n igdy nie po m y ś l a ł e m  o 
wątpl iwościach  k tó r e  nad mojerni tw ie rdzen i am i  można  b y ­
ł o  uczynić .  Wyt łumaczy ł em więc,  j ak  m o g ł e m  na j l epi e j ,  
to jest  j ak  czy telnik Kur j e r a ,  że egoizm Te a t ru  Na rodowego  
j e s t  w wystawieniu parodj i  W er t e r a .  —  Na tenczas  ki lka 
da m  p rzy tomnych ,  k tó r e  b iorąc roman tyczność  za rom an-  
sowość,  by ły  roman tycz ne ,  odezwały  się: Ach! to piękni e!  
wyśmiewać nam najstaiśzego.  z kochanków,  boha t er a  s e r ­
c a ,  kwiat  c z u ło ś c i ,  s ł o w e m  m ę żc z yz n ę  k tó ry  naszą p łeć  
do tego s topnia  po lub i ł ,  że s ię aż dla n ie j -ć as t rze l i ł  / w sp a r ­
t y  t'ł powagą , do d a ł e m  z ene r g j ą :  , , Z a pe w ne ,  że to s z k a ­
r a d n i e  naśmiewać się z uczuciów na jdroż szych  sercu l u d z ­
k i e m u  , z p rzywiązan i a  n s p r z y k ł a d  ina tki ,  k t ór a  j ed ny m 
ch l eb e m wszys tki e  dziec i  r ozdz i e l a ! , ,  k ró tko  mówiąc:  z a ­
cz ą ł e m  powta rzać  s ł owo w s łowo,  to co w K u r j e r z e  cz y ­
t a ł em .

Aleś  W P a n  nie w idz ia ł  z apewne lej  parod j i ,  mówi do 
m n i e  ów s t arzec .  Lepie j  niż widzia ł em r z e k ł e m ,  bom czy­
t a ł  o niej r e c enz j ę  w pewnem pe f j odypznem piśmie.  —  
Otóż  to zapewne  w tem p iśmie ,  mówi s t arzec ,  k tó r e  wam sza­
r y c h  kund lów za uk ra i ń sk i ch  wilków podaje .  Lecz  wreszcie  
mn i e j s za  o t o :  gdyby ś  W P an  w idzi a ł  tę pa rod j ę  , n ie  po­
t ęp i a ł by ś  t e a t ru  Na rodowego .  D a j że  m u  pokój  ! Niechże  
p r zyn a j mn ie j  raz  będz ie  w eso łym z zachowaniem celów m o ­
r a l n y ch !  S o  niech to pań  nie  obraża,  mówi s t arzec  ob ra ­
cając się do dam,  t en  W e r t e r  j e s t  war j a t ,  k t ó r y  mogąc  się 
p o ł ą cz y ć  z swoją Lolofą , z an i edbu j e  j e d y n e g o  ś ro dk a  któ-  
r y  go do tego p ro wadz i ł ;  a po t em gdy ta została  żoną  i n ­
n e g o ,  s tara  się o n ią  p od łu g  wszelki ch  forma lnośc i .  A u ­
t o r  parodj i  nie uchyb i ł  zą tem na jdroż szym uczuciom serca 
l u d z k i e g o ,  k i edy  wyśmia ł  s z a l eńc a ,  k t ó r y  wo la ł  s i ę - za ­
st rzel ić niżeli zostać m ęż e m  tej z k tó r ą  się m ó g ł  b y ł  oże ­
ni ć .  P ó ł g ł ó w e k  tak i  nie jes t  ani  kwia tem czułośc i  ani  bo ­
ha t e r e m  ser ca ,  ani  wzo rem kochania :  moznaby  go na j w i ę ­
cej  wziąść za szar latana,  k t ó r y  się chcia ł  pop i sywać  ze swo­
j ą  sentymenlabiosmią  wtenczas  do p i e ro ,  k iedy  wiedzia ł  że 
się to j u ż  na nie nie p r z y da .  T a k i c h  s zar la t anów mamy 
ba rd zo  wiele w każ dym  wzg lędz i e  i t e a t r  j es t  na swojem 
mie j scu gdy  ich na po śm iew i sk o  pub l i c zne  wyst awia .  Ż a ­
d ne  uczciwe uczucie  nie j e s t  p r zez to  ob rażone  !

Sta r zec skońc zy ł ,  a ja bez  wzgl ędu na  wiek jego chc ia ­
ł e m  mu  dać uczuć ca ł ą  n icp rzyzwo i to ść  j ego  wyrazów:  lecz 
da my  p rze sz ły  na s t r onę  s tarego.  W e r t e r ,  nie po doba ł  im 
s i ę :  u zn a ły  że kochanek  k tó r y  wzdycha w i e c z n i e ,  pali
f a ł s zywe  o f i a ry ,  n ie  godz i en  j e s t ,  a żeby  się nad n im 
l i tować:  • f iasmiały się więc do woli z b i e dnego  Wer t e r a  i 
ż e b y  go uka rać  za to że Lolotę z rob i ł  n ieszczęś l iwą,  d a ł y  so ­
b i e  s ł o n o  ze pojadą  na teat r  widzieć p a ro d j ę .

Nie  wystawisz sobie W P an  z j ak im gn i ew em  w y sz e d ł e m  
z domu  w k tóry  in tak l ekkomyśln i e  mówiono o na jd r oż ­
szych uczuci ach  se r ca  l udzki ego,  i żeby się pomścić  za ty le  
zniewagi ,  p r z y s z e d ł s z y  do s iebie wz ią łem do r ę k i  r omans  
"Wertera,  p r z e c z y t a ł e m  go z największą u w a g ą , ‘i na  d rugi

dz ień  p o sze d ł em  na parod ję  z x i ążką  pod p a c h ą ,  ż eby  
widzieć  damy  n i e s e n ty m e n ta l n e ,  p r zekonać  j e  i n aśmiać  
się z nich do upodobani a .  Lecz o zmiano ! o losie ! o p r z e ­
ciwności  ! P a t r z ą c  na pa rod j ę  up uśc i ł em  s i ążk ę  , w idz i a ­
ł e m  ze by ł a  w ie rny m ob ra zem  mojego romansu i z acz ą ł em  
mimowoln i e  śm iać  się sam z mojego dotychczasowegb uwiel­
b ieni a.

T ę  p r awdziwą  h is t or j ę  zda rzen i a  mojego,  proszę  chciej 
WPan- umieści ć w swojej  gazec i e ,  a to na przes t rogę  dla 
c zy t e lników pewnych pism pe r j odycznycb ,  iżby nie tworzyl i  
sobie  s t anowczego zdania ' do po t y ,  aż póki  tego co w tych 
pi smach  p r z e c z y t a j ą ,  n ie  sp r a wd z ą  g ru u lo wn ie j s z ym  r z e ­
czy ro z b i o r e m .  *

—  S pro sto w a n ie . —  W n u m e r z e  68  G. P.  na leży  s p r o ­
stować p o m y ł k ę  d r u k a r s k ą .  Re cen zen t  chcia ł  użyć odc in­
ka  ( j ak  go uży wają F r a ncu z i )  w.wyrazi e o dm ów i ’ c :  d r u ­
ka r z  p o ł ą c z y ł  e,  p r zez  co zmien i ł  myś l  re cenzen t a .

ANG LJA.  —  Z  Londynu, d n ia  2  m a rca . —
—  D . 23 b .m.  o świadczy ł  w izbie niższej  p. Rob in son ,  iż d.  9  
ma rca  uczyni  wn iosek  o zn ies i en i e  wszystkich s t a łych  p o ­
datków.  Nas t ępn i e  po  d łu g i c h  rozp rawach wzg l ędem p e .  
ty oj i p rzec iw c ł o m  od r u m u  i c u k r u ,  o zn a jm i ł  pan G r a n t ,  
iż w k r ó t c e  wnies i e ,  aby us t anowiono j ed na kow ą  op ł a t ę  od 
c u k r u  wschodnio i z achodn io- indy j sk iego .  Pan Hu sk i s sou ,  
w y n u r z y ł  z tąd  swoję r a d o ś ć ,  bo wtenczas  o k a że  , iż h a n ­
del  z achodnio - i udy j sk i  powini en  doznawać większej  w zg l ę ­
dności ,  —  Pan  Ru sse l  wnosi ł :  aby udz ie lono mias tom Leeds ,  
B i rm ing ham  i Ma nches t e r  , prawo pose ł ani a  r e p r e z e n ­
tantów. do pa r l a me n t u  i z ł o ż y ł  pe tyc j ę  w tym sam ym p r z e d ­
miocie od miasta- Sheff ie ld ,  k tó r ą  wydruk owa ć  polecono .  
Wielu c z ło n kó w  mowi ło  z l ć j  oko l i cznośc i ,  a szczególniej  
pan  Russel ,  k t ó r y  z ro b i ł  wn iose k  o po t r zeb i e  b i l u  wz g l ę ­
dem zmiany ,  a p r zyn a j mn i e j  dodatkowych p rzep i sów  c o d o  
prawa obieralności  z mias t  i t. p .  Pan Wi lb r aham p o ­
p a r ł  ten wniosek .  Znaczna  l iczba c z ło n k ó w  podz i e l a ł a  
zdanie  p .  Rus se l  i mówi ł a  za wn iosk i em,  n i emn ie j  j e d n a k  
znalaz ło się mu  p r zec iwnych  , zp r zy czy ny :  że każde  nowe 
p r zy zna n i e  w p rzedmioc i e  r e p r eze n t a c j i ,  za początek '  r e f o r ­
my  p a r l am en tu  uważano .  Gdy p r zy s z ł o  do g ło s owan ia ,  
od rzucono  wniosek  większością  43 k r e s e k ,  to je s t :  b y ło  za 
wnioski em 40 ,  p r zec iw nyc h  1S8.
—  D n ia  2 i ,  jako w dzi eń  odp ocz ynk ow y  (we ś rod ę )  k r ó ­
t k i e  b y ł o  pos i edzeni e  i zby niższej i nic ważnego nie za-  
s z ł o f  Bi l  wn ies iony p r z ez  pana L am b  o po p raw ie  d o ­
tychczasowych p r a w  wzg lędem własności  au to rów d r a m -  
ma ty czn ych ,  zo s t a ł  p i e r ws zy  raz odczyt any.  Osnowa  bi lu 
tego j e s t  na s t ępu j ąc a :  na ws tęp ie  po w ie d z i a n o ,  że  t e r az  
jest  zwycza jem,  iż w czasie p r zeds t awien i a  sztuki  na t ea t r ze ,  
k tóry j ą  z a k u p i ł  od au to r a ,  sko rop isowle  ko p i j u j ą  ją i o d ­
da j ą  i n n em u  tea t rowi  , co się dz ie j e ze s zkodą  i au to ra  i 
p i erwszego teat ru.  W da ls zym ciągu bil lu oświadczono,  że  
dla ścieśnienia tego nadużyci a ,  mogą  t y lko  sami au torowie  
mieć prawo do od s t ąp i en i a  t e a t rom swoich s z tuk  t ak  w Z je ­
dnoczonych  k ró l es twach  Bry t an j i  i J r l and j i ,  na  wyspie M a n ,  
Jerse j  i G uernsu j, j ako też  w k t ó r y m k o l w i ek  i n n y m  k ra ju  
7,oslającym pod pan ow an i em Ąngl j i .  Po śmier c i  zaś au to ­
rów p r a w o  to ma pozostać p r zy  ich nas t ępcach  p r zez  28 lal.  
K toko lw iek  bez  zezwolen ia  autor a ,  lub  jego nas t ępców,  p o ­
waży się wystawić s z tuk ę  ,  t en  zap ł ac i  ka ry  10 f. s. i
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W sz el k i e  k o s z t a  s ą d o w e .  S k a r g i  te m a j ą  b y ć  w y t o c z o n e  
S p r z e d  s ę d z i ą  p o k o j u ,  k t ó r y  w r a z i ć  n i e p ł a c e n i a ,  p o w i n i e n  

l t az ać  o p i e c z ę t o w a ć  i s p r z e d a ć  s p r z ę t y  o s k a r ż o n e g o  a ze-  
b r a n e t m  p i e n i ę d z m i  s k a r ż ą c e g o  z a s p o k o i ć .  W s z e l k i e  s p r a ­
w y  w t y m  p r z e d m i o c i e  mają, '  być  u k o ń c z o n e  v p r z e c i ą g u  
r o k u  o d  czasu  z a n i e s i e n i a  s k a r g i  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  s z t u ­
k i .  S p o m n i o n e  p r a w o  w ł a s n o ś c i  r oz ci ąga  się t a k ż e  i do  a u ­
t o r e k  s z t u k  d r a m a t y c z n y c h .

D n i a  2 5  b y ł o  w i zb i e  n i ż s ze j  t y l k o  7 3  c z ł o n k ó w  , a 
Se l iczba ta n i e  b - ł a  d o s t a t e c z n ą ,  o d r o c z y ł a  s i ę  i zba za-  
a’az o g o d z i n i e  4  z p o ł u d n i a .

T e g o ż  d n i a  w i z b i e  w y ż s z e j , h r .  S l a t i h o p e  u c z y n i ł  w n i o s e k ,  
a b y  i z b a  z a m i e n i ł a  s i ę  w o g ó l n y  wy d z i a ł  d l a  roŻWażeni a  w e ­
w n ę t r z n e g o  s t a n u  k r a j u .  W  d ł u g i e j  m o w i e  p r z y t o c z y ł  po  
w i ę k s z e j  częśc i  p o w s z e c h n e  p o w o d y  u s k a r ż a ć ,  bez  p o p a r ­
c i a  i ch  s z c z e g ó ł o w y m i  w y p a d k a m i .  —  Vl ce - l r r ab i a  G o d e ­
r i c h  b y ł  p r z e c i w n y  w n i o s k o w i ,  za k t ó r y m  t a k ż e  x i ą ż e  R i ­
c h m o n d  o b s t a w a ł . —  X i ą ż e  W e l l i n g t o n  b r o n i ł  się  p r z e c i w  
w y m i e r z o n y m  na n i eg o  p o c i s k o m .  —  H r a b i a  1'.Idon i nowi l  
p i e r w s z y  r a z  w tej  i z b i e  i o ś w i a d c z y ł  s i ę  za w n i o s k i e m  , 
k t ó r y  j e d n a k  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  1 1.S p r z e c i w  25  zos ta ł  o d ­
r z u c o n y .  —  L o r d  B e x l e y  p o d a ł  p e t y c j ę  p o d p i s a n ą  od wielu 
I z r a e l i t ó w  A n g i e l s k i c h ,  a b y  p r a w a  w z g l ę d e m  ni ch  d o k ł a ­
d n i e j  u ł o ż o n o ,  i p r z y p u s z c z o n o  ich do  w s z y s t k i c h  p r z y w i ­
l e j ó w  i n n y c h  p o d a n y c h  W ie l k ie j  B r y l a n j i .

D n i a  2(3 w t e j ż e  i z b i e ,  z a p o w i e d z i a ł  x i ąż e  R i c h e m o n d  
z e  u c z y n i  n i e z a d ł u g o  w n i o s e k  t y cz ąc y  się  r o z p o z n a n i a  b i e ­
d n e g o  s t a n u  k l as s y  r o b o t n i c z e j  m i e s z k a ń c ó w ;  a ze  s t r o n y  
u r z ę d u  czy l i  i z b y  w s c h ó d n i o - i n d y j s k i e j  p r z e ł o ż o n e  z o s t a ł y  
p a p i e r y .  ...............................

T e g o ż  d n i a  w i z b i e  n i z s z e j  m e  z a s z ł o  m c  w a ż n e g o .  
P a n  L i t t l e t o n  z r o b i ł  w n i o s e k ,  a b y  n i k t  z c z ł o n k ó w  i - b y ,  
n i e  p r z e j m o w a ł  o b o w i ą z k ó w  p ł a t n e g o  a j e n t a  p r y w a t n e g o .  
R o z p r a w i a n o  p o t e m  z ż y w o ś c i ą  z p o w o d u  pe ty c j i  p o d a ­
n y c h  p r z e z  k i l k u  u b o g i ch  t k a c z ó w  p r o s z ą c y c h  o z a r a d z e ­
n i e  i ch n ę d z y  ; a w k o ń c u  p r o w a d z o n o  d a l s z e  n a r a d y  nad 
b u d ż e t e m  w y d z i a ł u  w o j e n n e g o .

D n i a  1 m a r c a  m i a ł  b yć  z r o b i o n y  w n i o s e k  z a p o w i e d z i a ­
n y  p r z e z  x i ę c i a  R i c h e m o n d ,  a le  o d ł o ż y ł  go do d .  9 m a r ­
ca .  M a r g r a b i a  L o n d o n d e r r y  ż ą d a ł  o d  m i n i s t r ó w  w y j a ś n i e ­
n i a  o k o l i c z n o ś c i  t y c z ą c y c h  s ię  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h  f lolly 
c e s a r s k o - r o s s y j s k i e j  na  m o r z u  S r ó d z i e m n e m ,  na co o d p o ­
w i a d a j ą c  h r .  A b e r d e e n  o ś w i a d c z y ł ,  że  z ł o ż o n e  b ę d ą  w i zb i e  
p a p i e r y  t ego p r z e d m i o t u  d o t y c z ą c e .

T e g o ż  d n i a  w i z b i e  n i żs ze j  p r z e d s t a w i o n o ’ r oz m a i t e '  p e -  
t y c j e ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  b y ł a  p e t y c j a  od  p r o d u c e n t ó w  w^ełny 
p r z e z  p a n a  K n a t c h b u l l  p o d a n a .  —  L o r d  S i p t h o r p  ż ą d a ł  
o b y  z ł o ż o n o  w i zb i e  w y k a z  p a s z p o r t ó w  u d z i e l o n y c h  od 1 8 2 6  
d o  1 8 2 9  r o k u  A n g l i k o m  za g r a n i c ę  w y j e ż d ż a j ą c y m ,  n a d ­
m i e n i a j ą c 5, że  ten, s z a ł  p o d r ó ż o w a n i a  po  o b c y c h  k r a j a c h ,  
s z k o d l i w y  jest  dla  Au g l j i ,  bo  j ą  n i e  m a ł o  p i e n i ę d z y  k o s z t u ­
j e .  P r o p o n o w a ł ,  a b y  na  A n g l i k ó w  b a w i ą c yc h  za g r a n i c ą  
n a ł o ż o n o  podate.lc i d o w o d z i ł ,  że  w p ł y w  z t ego  ź r ó d ł a  p o ­
w i ę k s z y ł b y  n a j m n i e j  o 4  mil .  Cut. s. d o c h o d y  s k a r b o w e .  P a n  
C a l b o r n e  o d p o w i e d z i a ł , '  że  ż ą d a n y  s p i s  na n ie by  się  nic 
p r z y d a ł , ,  g d y ż  z 2 0  A n g l i k ó w ,  z a l e d w i e  j e d e n  u d a j e  się 
do  b i ó r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  po p a s z p o r t  k t ó r y  t a m  z n a ­
c z n y m  u l e ga  o p ł a t o m ,  g dy  t y m c z a s e m  p o s e ł  f r a n c u z k i  u- 
dz ie la  ż ą d a j ą c y m  b e z p ł a t n e  p a s z p o r t a .  —  P .  P e e l  s p r z e ­
c i w i a ł  s i ę  w n i o s k o w i  p o w y ż s z e m u  na  z as adz ie :  że  b y ł o b y  
to w t r ą c a n i e m  s ię  do  o b c y c h  s p r a w  p r y w a t n y c h ,  c z e go  nic

u s p r a w i e d l i w i e n i e  p o t r a f i .  P a n  S i p t h o r p c  c o f n ą ł  s w ó j ' w n i o ­
sek' .  —  P a n  0 ’Cot in e l l  p o d a ł  p e t y c j ę  k a to l i c k i c h  m i e s z k a ń ­
ców w y s p y  G r e n a d y  w I n d j a c h  z a c h o d n i c h ,  d o p r a s z a j ą c y c h .  
się o c of n ię c i e  o g r a n i c z e ń ,  j a k i m  z p o w o d u  w y z n a n i a  s w e ­
go u l eg a j ą .  P o  o d c z y t a n i u  k i l k u  i n n y c h  p e t y c j i ,  z a m i e n i ł a  
się i zba w w y d z i a ł  s u b s i d j ó w ,  a to dla p r o w a d z e n i a  d a l ­
szych  n a r a d  nad b u d ż e t e m .  Z a c z ę t o  d n i a ,  d z i s i e j s z e g o  o d  
w y d z i a ł u  m a r y n a r k i .  P a n  H u  m e  ż ą d a j ą c  w t y m  w y d z i a l e  
w i ę k s z y c h  nad  z a m i e r z o n e - p r z e z  r z ą d  o s z c z ę d n o ś c i ,  u c z y ­
n i ł  w n i o s e k  aby t y l k o  na 6  m i e s i ę c y  d o z w o l o n o  t y m c z a s e m  
s n b s i d j a ,  ale t a k o w y  ni e  u t r z y m a ł  s i ę ;  o d r z u c o n o  go w i ę ­
k sz o ś c i ą  1.48 p r z e c i w k o  4 7  k r e s k o m .  I z b a  o d r o c z y ł a  p o ­
s i e d z e n i e  o g o d z i n i e  w p ó ł  do  d r u g i e j  po  p ó ł n o c y .

WIADOMOŚCI ROZMAITE. ~
K o n s u m p c j a  L o n d y n u  L P a r y s a .

K o n s u m p c j a  m i ę s a  L o n d y n u  j e s t  n a s t ę p u j ą c a  :
W o ł ó w  1 1 9 , 0 0 0  wagi  f n t .  8 0 0  w a r t o ś c i  fr.- 6 0 , 9 1 0 , 0 0 0
C i e l ą t  2 0 0 , 0 0 0  —  1 4 0
B a r a n ó w  7 7 0 , 0 0 0  —  80
W i e p r z ó w  2 0 0 , 0 0 0  —  1 7 5
J a g n i ą t  2 5 0 , 0 0 0  —  50

2 6 , 2 5 0 , 0 0 0
—  8 8 , 8 2 0 , 9 0 0
—  3 2 , 0 0 0 , 0 0 0
— 12,000,000

to  j e s t :  1 , 5 0 0 , 0 0 0  z w i e r z ą t .  O g ó l n a  s u m m a  Cr. 2 2 0 , 0 1 0 , 0 0 0  

L u d n o ś ć  L o n d y n u  w y n o s i  1 , 2 2 5 , 0 0 0  g ł ó w ,  a w i ęc  n a  
o sob ę  c o r o k  w y p a d a  136 f u n t ó w  f r ą n c u z k i c h .  N i e  m a s z  
w ś w i e c i e  d r u g i e g o  m i a s t a  g d z i e b y  k o n s u m p c j a  m i ę s a  b y ­
ł a  t a k  w i e l k a .

K o n s u m j r c j a  P a r y ż a  w l a t a c h  1 8 2 4 - 2 5  T y ł a ’n a s t ę p u j ą c a : '  
W o ł ó w  8 5 , 7 2 5  w a g i  fn t .  6 0 0  w a r t o ś ć  fr .  3 8 , 5 7 6 , 2 5 0  
C i e l ą t  7 4 , 3 8 4  —  1 1 2  —  6 , 6 9 4 , 6 5 0
B a r a n ó w  3 3 7 , 6 9 7  —  38  —  1 0 , 8 0 6 , 3 0 4
W i e p r z ó w  8 8 , 6 1 0  —  1 7 5  —  1 , 4 1 8 , 2 4 0

z w i e r z ą t  5 8 6 , 4 1 7 ;  s u m m a  fr .  5 7 , 4 9 3 , 4 4 4
L u d n o ś ć  . P a r y ż a  w y n o s i ł a  wó wc za s  7 1 5 , 0 0 0  g ł ó w ,  a w i ę c  

n a  o s ob ę  w y p a d ł o  t y l k o  8 6  f u n t ó w i p ó ł  n a  r o k .
K o n s u m p c j a  t e d y  L ó n d y n p  od  k o n s u p m e j i  P a r y ż a  j e s t  

w i ę k s z a  o 2 5 , 0 0 0  w o ł ó w ,  1 7 6 , 0 0 0  c i e l ą t ,  4 3 3 , 8 0 0  b a r a -  
n ó w ,  IJ .2 , 0 0 0  w i e p r z ó w ,  c zy l i  o g ó ł e m ,  o 7 4 6 , 0 0 0  z w i e r z ą t .

I n n e ' r a c h u n k i  s t a t y s t y c z n e  o k a z u j ą ,  że  n a  o g ó l n e j  l u ­
d n o ś c i  c a ł e j  F r a n c j i  3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  w y p a d a  n a  
r o k  n a  g ł o w ę  po,  38 f u n t ó w  m i ę s a ,  to  j e s t  ■§ w o ł o w i n y ,  
J  w i e p r z o w i n y  , a r e s z t ę  i n n e g o  mię s iwa .  T a k  t e d y  ś r e ­
d n i o  b i o r ą c ,  m i e s z k a n i e c  we  F r a n c j i  k o n s u m u j e  n a  r o k  
m n i e j  n i ż  p o ł o w ę  t y l e  m i ę s a  co P a r y ź a n i n  , c ho ci aż  P a -  
r y ż a n i n  m n i e j  o §  k o n s u m u j e  n i ż  m i e s z k a n i e c  L o n d y n u .

T r z e b a  t u  m i e ć  n a  u wa d z e  że  f u n t  f r a n c u z k i  d a l e k o  
j e s t  w i ę k s z y  od  P o l s k i e g o ,  i że  c a ł y  r a c h u n e k  p o w y ż s z y ,  
7, t y c h  l a t  b y ł  u c z y n i o n y  k i e d y  we  F r a n c j i  m n i e j  d o k ł a ­
d n i e  z n a n o  s t a t y s t y k ę  k r a j o w ą .
—  C e s a r s k o  k r o i .  t o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w S t y r j i ,  z a w i a d a ­
mia:  że  c i e n k i e  p o l e r o w a n e  n o ż y c z k i  i n o ż e  , p r z y b i e r a j ą  
p r z y  d ł u ż s z e m  ich wy s t a wi e n i u  na d z i a ł a n i e  ś w i a t ł a  x i ę -  
ż y c a i  s ł o ń c a ,  k o l o r  s i no  m i e n i o n y ,  t r a c ą c  n a  z a w s z e  o s t r z a ,  
t i k ,  że  t y l k o  p o  n o w e m  z a h a r t o w a n i u ,  d o  u ż y t k u  z d a t n e  
b y ć  m o gą .
—  N i e d a w n o  u m a r ł  w k l a s z t o r z e  k a p u c y ń s k i m  w D i l l i n g e n  
c z c i g o d n y  ł a j e k  i j u b i l a t  P i r m i n  K u h n  , r o d e m  z B u r g a u ,  
k t ó r y  s i ę  b i e d n y m  s i e r o t o m  w c h l u b n y m i  p r a w d z i w i e  r z a ­
d k i m  s p o s o b i e  p o ś w i ę c i ł .  G d y  b r a t  j e g o  a p o t e m  i ż o n ą



t egoż  wkrólce po sobie pomarli , zacny ten cz łowiek pr.o- 
sil’ o pozwolenie  wyjścia Z klasztoru na tak długi  c / as  , 
dopókiby p iedoros łych sierot nie wychował .  Po uzyskanem  
poz woleniu zdjął  habit, sprawował urząd opiekuna z pra­
wdziwie  ojcowską troskliwością,  żywił  s ieroly zapracowa­
n y m  własną ręką groszem,  zachował im pozostałą po r o ­
dzicach chudob / . ,  a gdy najstarszy z sierot zdolnym już 
b y ł  do obięcia rodzicielskiego mająbmzku,  por uczył  mu p i e ­
czą nad rodzeństwem; wdział  znowu habit i powróciwszy  
po upłynieńiu około 12 lat do swojego k la sztoru,  p e ł n i ł  
tam w sędziwym wieku prawi«r do samej śmierci posługi  
kucharza,  szanowany od wszystkich co go zna l i ,  jako po­
czciwy człowiek i dobry zakonnik,
  W Suffolk zabito dwuletniego w ieprzaka,  który waży ł
702J  fut. angielskich.  Wieprzak tep by ł  8 stóp 4 ca l e  d ł u ­
gi,  a obwodu miał  stóp 8.  S łonina  na nim by ła  5 cali gruba i 
tak smaczna jak mięso.  Kariniono go samą pszenicą.
—  G lob e  donos i ,  że pan Taylor z, Prcstonu,  zasadzi ł  ro ­
ku  1S2S dwa kartofle,  które ważyły 8 ł ótów,  wyda ły  8 fun­
tów ; te 8 funtów zasadzone,  roku 1 S 2 9 ,  wyda ły  350  
funtów.
—  W Kopenhadze  zawiązało się towarzystwo w celu w y­
dawania pomników staropółnocnej  m o w y ,  podań i poezji.  
Przybra ło  tytuł: N e rć l i sk e  O ld s k r i f t  - S e l s k ą b .  —  Zape ­
wniają ż'e w Ternże mieście żadnego' roku nie było  tyle 
chorych jak teraz. Chorych doznających pieczy lekarskiej  
ma być -30,000; a chorych przestających na tak zwanych  
lekach,  domowych , podają najmniej 10 ,000,  Ludność K o ­
penhagi  wynosi  10 9 ,000  dusz.
—  Jedno z pism tak r.ię wyraża o zdarzeniu Waltera Skot-  
ta, o kto rem w Nr.  55 G. P. donieśl iśmy: , , I  najszczęśl iw­
szemu trafić s i e ,może  przypadek.  Znajomy jest  całemu  
światu l i terackiemu wymowny Walter Skot ,  ten fi lozof c ier ­
piącej ludzkości  , który z takim talentem opisuje zawsze  
ostatnie'chwi le delik wentów. Trafi ło się, iż panienka j e ­
dna oskarżona została o okropną zbrodnie ojcobóstua.  Co 
za pole dla naszego ulubionego poety.  Pob ieg ł  c zempję -  
dzej do więzienia,  z piórem w ręku i tana chciał  naocznie  
malować z natury owe chwile rozpaczy,  które tak są inle-  
ressujące w jego opisach. Lecz  na n i e szczę śc i e ,  a raczej 
na szczęście ,  panienka pokaza ła  się niewinną.  Walter Skot  
straci ł  tym sposobem jeden z najpiękniejszych przedmio­
tów do romansu ,  x ięgąrże jeden z naj lepszych widoków 
spekulacji  handlowej ,  a czytająca publ iczność,  jeden z naj­
ciekawszych płodów bogatej muzy Szkockiego barda.“
—— Następca troyu Perskiego Abbas Mirza przys ła ł  dwa il- 
sty do Londyńsk iego  azjatyckiego towarzystwa,-w których po ­
świadcza odebranie dyplomu na -zagranicznego cz łonka to­
warzystwa.  Są  one pisane nadzwyczajnie p ięknem i cha­
rakterami.  Umieszczamy lu wstęp ich na p.robę t e r a ź n i e j ­

szego wschoduicgó sposobu pisania listów: „ D o  sz lache ­
tnych ,  sławnych z mądrości  i dowcipu,  znakomitych wia­
domościami i rozumem,  którzy zasiadają w zgromadzeniu,  
uposażeni  roztropnością,  wchodzący po drabinie mądrości ,  
cz ł onkowie  królewsko azjatyckiego towarzystwa.  Udziela­
m y  wam szczególniej tej wiadomości  -drogą przyjacieską , 
iż l ist  pisany przez -W Panów pr zy b y ł  i. przychylnemi  o- 
czami został  czytany,  i że pismo ich jako pomnik wiado­
mości  i umiejętności  został zrozuinian y i sprawi ł  nam po ­
ciechę “  i t. d. Na posiedzeniu na którem list ten był  I

czytany podała Lady Raffles p iękny  zbiór malajskieh i ja* 
wańskich rękopi smów,  które nieboszczyk mąż jej s ł awny  
Sir St .  Raffles w czasie urzędowania s i /ego jako guber ­
nator Jawy,  zebrał  na Archipelago indyjskim.  Zbiór ten 
jes t  wybornie dochowany i zawiera dzieła z wszystkich  
gałęzi  l iteratury indyjskiej .  Między tymi znajdują się sp i ­
sy s ł ów i s ł owniki  języków Sumenav i Buggis.  (?) ma-  
lajzko angielsko-  jawańskie i sundajskie,  madurijskie,  ma-  
kassai-yjskie , Buggis  i Bali. Cały len raadki zbiór obej ­
muje 120 yoluminów.
—  Przez Ty flis p o w r a c a ł  niedawno professor Parrot z I -  
meretti i bez  straty czasu traktem wojskowym gruzyjskim 
udał się przez  linję kaukazką do brzegów Kaspijskiego  
morza.  Tam zakończy swe dostrzeżenia naukowe ozna­
czeniem porównań wysokości morza Czarnego i Kaspijskie­
go.  P. Parrot pr zepędz i ł  z towarzyszami swymi 7 mie­
sięcy wtutęjsyych okolicach na ciągłych podróżach i ba­
daniach. Owoce prac ich towarzyszyć im będą do Dorpat .  
Śmia łe  przedsięwzięcie  wejścia na szczyt  Araratu i zmie ­
rz, nie jego wysokości ,  uwieńczą ich imiona w historji ba­
dań naukowych nieznikomą sławą.  Pan Parrot zostawił  
nam pocieszającą nadzieje ,  iż godny naśladowania j ego  
przykład ,  sprowadzi  w przysz łośc i  do nas mężów którzy  
zasługiwać będą z nim być porównani .
—  O Ł onach  s t a t y s t y k a .  —  Dziwna to j e s t  rzecz że z k o ­
bietami dzieje się to samo co z krajami.  N iem iec  m e  li­
mie  w głowie  znaleźć  wyobrażenia o kobiecie  , a tak mu  
się jakoś w ie lk im przedmiotem być zdaje,  że granicy forin 
jej n ie  może dojrzeć;  Włoch  ją lubi ,  bo go. bawi. Erancuz  
uwielbia ją bo piękna;  Polak kocha;  ale Angl ik wszystko  
pod kredkę  bierze , zapewnia,  że potrzebna na swiccie .

Jeden t edy  z tych o statnich,  nazwiski em Jinlaison , 
wielki  ka lku lator ,  rzete lny handlarz,  punktua lny  w czy ­
taniu wszystki ch g a z e t , poczciwy człowiek z gruntu ,  sp i­
sa ł  wie lo l etni e swoje obserwacje nad stanem małżeńsk im  
które b y ł  p i lnie  notował  na karteczkach.  Rzecz  to jes t  
ważnit bardzo i godna uwagi.  W jakim wieku trzeba brać  
kobietę  za żo n ę?  Na to zapytanie chcąc zyskać odpowiedź  
doświadczenia ,  wybra ł  i ponotow.i ł  sobie nazwiska tys ią ­
ca kobiet  w różnym w ie k u ,  z których najmłodsze mia ły  
14 l a t ,  najstarsze zaś 39 .  Wie l e  w jakim wieku żon u- 
m a r ł o , następująca tabella okazuje ,  i to może  s ł u ż y ć ,  
pod ług  zdania autora,  za bardzo bl i zką prawdy skazówkę  
dla,, kawalerów zabierających sie do stanu małżeńsk iego .

liczba liczba
wdek zmarłych wiek zmarłych

14 lat do 15 32 28 do 29 4 5-
16 —  17 1 OL 30 — 3 L 18
18 — ; 19 2 i 9 32 33 14
20 —  21 233 34 — 35 8
22 —  23 165 36 — 37 2
24 —  25 102 38 — 39 1
26 —  27 60

; ' 7 L Ogó ł  1000
-—  Pod ług spisu zesz łorocznego,  ludność miasta Lipska w 

-Sasótiji  , wynosi ła ,  40 , 4 5 7  g ł ó w ,  włączając do tego 962
s t u d e n t ó w .  v '

T EA T R  ROZMAITOŚCI  —- C U o p u c  s l u d u h a l o w y  czyl i
z a k l ę t a  w k a c z k ę  x ig z n tc s k a  n a  o r d y n a c k t e m .

Pscsu g « i:anŁW3łaŁ“»

J V  D R U K A R N I  G A  Ł E Z  O. I f ' Ś  K I E G  O f  K O  U P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47 2.

DODATEK



DODATEK do Nra 73 GAZETY POLSKIEJ z r. 1830.

—  K om m issja  w ojew ództw a Krakowskiego. —  W w yko­
naniu rozporządzenia kominissji rządowej przych od ow a  
skarbu z dnia 2 4  września r. z. N r. 59850  (1 1 7 7 3 )  z r. 29  
wydanego, gruntującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pa­
na w Odessie pod dniem 1 9 ( 3 1 )  sierpnia 1828 r. zapadłym ,  
podaje do publicznój wiadomości,  iż dobra rządowe T em -  
poczów  w obwodzie Miechowskim p o ło żo n e ,  składające się 
z wsi Tempoczowa, folwarku tegoż nazwiska , i m łyna w ie­
czyście  wydzierżawionego ; z powodu bezskutecznie spe ł-  
sstej licytacji, na mocy pow yż wyrażonego dekretu i reskry­
ptu , sprzedane być mogą z wolnej rę k i ,  a zatćin każdy ży ­
czący sobie nabyć takowe, m oże bąć wprost do .kommissji  
rządowej, bąć też do kommissji wojewódzkiej, podać stoso­
wną deklarację.

Dla bliższego zaś poinformowania pretendentów, koni-  
missja w ojewódzka zawiadoinia, iż część wai lości dóbr w- 
srebrze  lub w listach zastawnych koloru b ia łe g o ,  przed  
objęciem dóbr opłacić  się mająca,wynosi z łp .  44 ,99 3 ;  oprócz  
tej sum m y obowiązany będzie nabywca corocznie płacić  
skarbowi w dwóch ratach z łp .  1970 gr. 24  kanonu, z w ol­
nością jednak spłacenia takowego monetą brzęczącą.

Nadto przejm ie pożyczkę od towarzystwa kredytowego  
ziem skiego  w sum m ie  z łp .  6 5 ,0 0 0  zac iągn ion ą , od której  
p rzez  następne lat 2 4  wnosić będzie  do kassy tegoż to ­
warzystwa prawem seju io n em  z dnia 13 czerwca 1825  iy  
Ustanowioną op łatę .

Oprócz podatków i c iężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, opłacać będzie  także now'o-ustanowiony podatek ofia­
ry w ilości z łp .  8 3 4  gr. 6 rocznie.

Każdy także p reten d en t ,  zawierający uk ład  o kupno  
d ó b r ,  winien z ło żyć  vadium z łp .  1 3 ,0 8 2  gr. 6 , w srebrze  
lub listach zastawnych.

O innych warunkach do tej Sprzedaży przrpisanych , 
każdy chęć kupna mający, poweźm ie wiadomość w b iórze  
kominissji wojewódzkiej , gdzie nawet rzeczone warunki 
wraz z tabellą źródła intraty wykazującą , na drzwiach w 
sekcji dóbr rządowych są w yw ieszon e ,  wolno jes t  każde­
mu pretendentowi o stanie obecnym dóbr na gruncie prze­
konać się. —  W Kielcach dnia 15 lutego 1830 r. —  Rad. 
sta. nad. p rezes ,  TKielogłowslii. —  Zam ojski. S .  J.

K om m issja w ojew ództw a K rakowskiego. •—  W  w ykona­
niu rozporządzenia kommissji rządowej przychodów i skar­
bu, z dnia 20  stycznia r. b. Nr. 22 99  (4 29 )  z roku 1S30,  
gruntującego się na dekrecie  Najjaśniejszego Pana, w O des­
sie pod dniem 1 9 (3 1 )  sierpnia 1828 roku zapadłym , podaje 
do pubhcznej wiadomości,  iż dobra rządowe:

1. Żydów i Wygnanów w ekonomji Maciejowice obivo- 
dzie Miechowskim p o ło żon e  a składające się z wsiów Zy- 
dowa i Wygnanowa , fo lwąrku Żydów i Wygnanów, prop i­
nacji w całych dobrach. "'■*

2. Maciejowice w tym samym jak wyżej obwodzie po­
ło ż o n e ,  składające się z wsi Maciejowice , folwarku tegoż  
nazwiska, propinacji,  w olnego miewa, rybołós lw a dzikiego;  
z powodu bezskutecznie s p e ł z ł  ej licytacji, na mocy powyż  
wyrażonego dekretu i reskryptu kommissji rządowej, sp r z e ­

dane być m ogą z wolnej r ę k i / a  zatćm każdy życząey so ­
bie nabyć takowe, może bąć wprost do kommissji rządowej, 
bąć też do komm issji wojewódzkiej,  podać stosowną d e ­
klarację.

Dla bliższego zaś poinformowania pretendentów k o m ­
missja wojewódzka zawiadomią, iż część  wartości tych dóbr  
w srebrze lub listach zastawnych koloru b ia łego  w nom inal­
nej wartości przed ich objęciem spłacić się mająca, w yn o­
si pierwszych z łp .  1 8 ,8 9 9  gr. 14; drugich z łp .  2 3 ,4 6 3  gr .  
18- Oprócz tej sum m y obowiązany będzie nowo-nabywca  
corocznie płacie skarbowi w dwóch ratach: z pierwszych dóbr  
z łp .  8.33 gr. 12, z drugich i i .  1035 gr. 27. kanonu, z wol­
nością jednak spłacenia  lakowego monetą brzęczącą. N ad ­
to przyjm uje pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego ,v sum m ie do pierwszych dóbr z łp .  2 6 ,0 0 0 ,  do dru­
gich zaś z łp .  3 2 ,0 0 0  zaciągniętą, od której przez następne  
lat 2 4  wnosić będzie  do kassy tegoż towarzystwa prawem  
sejmowem z dnia 13 czerwca 1825 roku ustanowioną o p ła tę .  
Oprócz podatkow i ciężarów do tych dóbr przywiązanych,  
opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek ofiary w 
ilości do pierwszych z łp ,  340 .  gr. 28  , do drugich z łp .  1.

Każdy także pretendent zawierający układ o kupno dóbr  
wspomionych, winien z ło żyć  na vadium do pierwszych z łp .  
5413 gr. 2 0 ,  do drugich z łp .  6703  gr, 18, w-srebrze lub  
listach zastawnych. O innych warunkach do lej sprzedaży  
p rzep isan ych , każdy chęć kupna mając^, pow eźm ie  w ia­
domość w b iórze  kommissji wojewódzkiej, gdzie nawet r z e ­
czone warunki wraz z tabeli^ źródła intraty wykazującą, na 
drz wiack w sekcji dóbr rządowych są wywieszone. Wolno  
jest każdemu pretendentowi o stanie obecnym dóbr na g ru n ­
cie przekonać s ię .  —  Kielce dnia 8 lutego 183 0  r. —  Rad. 
sta. nad. p rezes ,  W ielogłow sfti. — Z am ojsk i  S .  J .

—  Kom m issja w ojewództwa M azowieckiego. —- W  wyko­
naniu rozporządzenia kommissji rządowej przychodów i skar­
bu daty 13 stycznia r. b. N r. i 2 0  stycznia t. r .  N r .
§ 9 3 5 gruntujących się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w 
Odessie pod d. 19 sierpnia 1828 zapadłym, podaje do p u ­
blicznej wiadomości, iż w b iórze  kommissji wdzkiej, przy  
ulicy Przejazd w domu rządowym Nr. 646  na p ićrw szem  
piętrze w sali sessjonalnej,. odbywać się będzie dnia 12 mar­
ca r. b. począwszy od godziny l l e j  zrana, licytacja p u b li­
czna, na przedaż dóbr rządowych: 1).  Czei'chow w ek on o .  
mji B rysk , obwodzie 'Łęczyckim, 2 )  Am brożew w tejże e k o ­
nomji i obwodzie p o ło żo n y ch ,  a składających s i ę ;  —  
Ad. 1) .  Z folwarku i wsi C żerchow; —  Ad. 2 ) .  Z folwar­
ku i wsi Ambrożew tudzież wsi Kosin.

Licytacja zaczynać się będzie od su m m y ;  —  Ad. 1 ) .  
Z ł. polskich 1 7 ,576  gr. 1 8 ;—  Ad. 2 ) .  Z ł .  poslskich 3 4 , 0 0 0  
gr. 3 w srebrze albo w listach zastawnych koloru białego- 
w nominalnej wartości.

Oprócz postąpionej na licytacji sum m y obowiązany b i ­
dzie plus - licytant skarbowi opłacać wdwóch ratach:— A d,  
1).  Z ł. polskich 829  gr. 1 —  Ad. 2 ) .  Z łopolskich 1614  gr,  
28 kanonu rocznego z w olnością spłacenia takopego  mo­
netą brzęczącą.



( 0 )

Nadto  p rze jmie .potyczkę od towarzystwa k redy towe­
go ziemskiego w summie ;  —  Ad. .1). Zło polskich 11,600 
Ad. 2) .  Zł .  polskich 19,900 zaciągnioną, od której  przez 
nas tępne 24 lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa 
p r awe m sejmowem z d. 13 czerwca lb25  ustanowiony o- 
p ł a t ę .  —  Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r z y ­
wiązanych , opłacać się także będzie nowo ustanowiony
podatek ofiary w i lości :-----Ad. 1). Zł ,  polskich 155 gr.  9.
Ad.  2) .  Zł.  polskich 265 gr,  5.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć na v a ­
dium : — I d .  1).  Z ł .  polskich 2122 gr .  3. —  A d. 2) 
Zł.  polskich 4025 gr .  26 w monecie s rebrnej  ku r s  w kraju 
mającej  lub W listach zastawnych , a.nadlo u trzymujący się 
przy  licytacji obowiązany będzie zaraz z łożyć d r ag ą  podo­
bną/, ilość, to j e s t :  —  Ad. 1).  Złpolskich 2122 g r .  3 . —  
Ad.  2) .  Z ł .  polskich 4025 gr .  26.

O wszystkich innych prócz powyższych [warunkach l icy­
t acyjnych,  każdy chęć kupna  mający poweźmie wiadomość w 
biórze kommissji  wdzkiej,  gdzie nawet  warunki  kupna wraz 
z tabellą źródła intrs ty wykazującą na  drzwiach przy wej­
ściu do sali sessjonalnej  wywieszone będą.  Wolno jest  każ­
demu chęć licytowania mającemu,  o stanie obecnym dóbr  na 
gruncie  p rzekonać się , w k tó rym to celu do miejscowego 
naddzierzawcy zgłosić się należy. •—  w Warszawie dnia 4 
mca lutego 1830 roku.  —• Za radcę stanu prezesa ,  r e f e ren­
darz stanu kom.  wojew. —  K oiuchow ski. —  Sekretarz 
j e n e ra ln y ,  Filipcchi.

—  K om m itsja  w ojew ództw a M azow ieckiego . —  Z powo­
du,  iż ogłoszona licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych O- 
patowice nie przysz ła  do sku tku dla b raku pretendentów,  
kommiss ja  wojewódzka w duchu ogólnego rozporządzenia 
kommiss j i  rządowej przychodów i skarbu z dnia 20 stycznia 
v. b. Nr.  gruntującego sie na dekrecie N. Pana w Odes­
sie pod dniem 19 sierpnia 1828 r.  za p ad ł ego ,  podaje do 
publ icznej  wiadomości , iż dobra powyższe Opatowice , w 
ekonomji  Radziejów, obwodzie Kujawskim położone,  a s k ł a ­
dające się z folwarku i wsi Opatowice,  są do nabycia zwoi  
nej  r ęk i ,  w biórze kommissj i  wojewódzkiej  przy ulicy Prze 
jazd w domu rządowym Nr.  646 na pierwsżem piętrze wsali  
sessjonalnej ,  za summę szacunkową złp.  27618 gr: 2 w s re ­
b r z e  albo w listach zastawnych koloru białego w nomina l ­
nej  wartości.

Oprócz summy tej obowiązany będzie nowo - nabywca 
opłacać skarbowi w dwóch riunćh złp.  1311 gr.  26 kano­
nu  rocznego,  z wolnością, op łacen ia  takowego mońetą.brzę-  
czącą.

Nadto oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  p r zy ­
wiązanych,  opłacać się także,  będzie nowo ustanowiony po­
datek ofiary w ilości z łp.  26S gr.  3. Przejmie kupujący 
pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskiego, w su m ­
mie  z łp.  16,100 zaciągnioną,  od której  przez nas tępne 24 
lata wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa p rawem sej- 
m ow em  z dnia 13 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę.  
Każdy chęć kupna  mający winien złożyć na vadium su m ­
m ę  złp.  6,535 gr .  12 w monecie s reb rne j  kurs  w k raju 
mającej  lub w listach zastawnych.

O wszystkich innych prócz powyższych warunkach k a ­
żdy chęć kupn a  mający poweźmie wiadomość w biórze koin- 
niissji Wojewódzkiej  gdzie nawet warunki kupna  wraz z t a­
bellą źródła inlraty wykazującą,  na drzwiach przy wejściu 
do sali sesjonalnej wywieszone będą.

Celem zawarcia układów o kupno i sprzedaż można się

zgłosić k a żutego unia,  wyjąwszy święta w godzinach od 8 
źrana do 4  z południa.

Wolno jest  pretendentowi  o stanie obecnym dóbr  na 
gruncie przekonać się , w którym to celu do miejscowego 
dzierżawcy zgłosić się należy.  —  W Warszawie dnia 11 l u ­
tego 1830 r.  —  Radca stanu prezes  R. Bem bieliński. —  
Sekreta rz  j enera lny  F ilipecki.

—- K om m issja xvojeicoclntiva .<2 :ugu~s£ o ccs J> ic go . — W ^ y  _ 
konaniu iozporządzeo ia  kommissji  rządowej przychodów i 
skaibu dafy 20 stycznia r.  b. Nr .  gruntującego się na
dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 19(31)  
sierpnia 1828 r. zapadłego,  podaje do publicznej  wiadomo­
ści: iż w dniu 18 maja r .  b. 1S30 począwszy od godziny 10 
z rana odbywać sic, będzie w biórze kommissj i  województwa 
Augustowskiego w sali sessjonalnej ,  publiczna iicytacja-na 
sprzedaż dóbr  rządowych seperatnych Łank iel iszki  w ob­
wodzie Kalwaujiskiin województwie Angustowskiein po łożo­
nych a składających się zwsiów czynszowych i zarobnycji  
a mianowicie: i )  z kołonji  Ancławkn,  2) z wsiówŁankieliszki ,  
3)Miswiecie,  4) Moliniszki ,  5) Obelujiie,  6 ) Podworzyszki ,  7) 
Pogierniewo,  8) Powembry ,  9) Skierpiewo i 10) z folwarku 
fcankieliszki,  łącznie  z gruntami  Staławka,  oraz 13) z p r o ­
pinacji ,  n iemniej  12) z młyna  deptaka do dóbr  tych należą- 
cych,  których p rze s t r zeń  ogólna prócz probostwa wynosi 
włók 197,  morgów 14, prętów 79 miary nowo-polskiej .  —  
Licytacja zaczynać się będzie ód summy,złp.  l 4 l , 7 7 7 g r .  13 
w srebrze  albo w listach zastąwnych koloru białego no mi ­
nalnej wartości-

Oprócz postąpionej  na licytacji summy,  obowiązany b ę ­
dzie plus licytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch r a ­
tach złp.  6393 kanonu rocznego,  z wolnością wszakże s p ła ­
cenia takowego monetą b rzęczącą.

Nadto p rze jmie pożyczkę od towarzystwa k redytowego 
ziemskiego w summie z łp.  162,200 zaciągnioną,  od k tó rej  
przez nas tępne 24 lat wnosić będzie do kassy tegoż towa­
rzystwa,  prawem sejmówem z dnia 13 czerwca 1825 usta­
nowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr  przywiąza­
nych opłacać sie będzie t akże nowo ustanowiony podatek  
ofiary w ilości z łp.  2596  gr,  16; każdy p rzystępujący do 
licytacji winien złożyć vadium złp,  19,274 gr.  1 w monecie 
s reb rne j  kur s  w kraju mającej ,  lub w listach zastawnych, a 
nadto ut rzymujący się p rz y  licytacji obowiązany będzie za­
raz  złożyć d rugą podobną ilość to jest  z łp.  19,274 gr.  1.

Oddanie possesji dóbr nowemu nabywcy nastąpi od dnia 
1 czerwca 1830 z zastrzeżeniem dotrzymania dzierżawcy 
teraźniejszemu kontraktu do d n i a ł  czerwca 183i ; .dochody 
dzierżawne wszakże należeć będą do nowo nabywcy jak 
i rozporządzenie wolne wszystkiemi w kontrakt  dzierżawcy 
,nie wchodzącemi.

Za pomiar  gruntów obowiązany będzie nabywca zap ła ­
cić skarbowi złp.  2170,  a za to odbierze mnppę tych dóbr  
z reges t r em pomiarowym.

O wszystkich innych warunkach l icytacyjnych prócz po­
wyższych , każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość
w biórze kommissji  wojewódzkiej ,  gdzie naw et warunki k u p­
na wraz z tabellą źródła intraty wykazującą na drz-wiach 

*frzy wejściu do sekcji ekonomicznej  wywieszone będą.
Wolno jest* każdemu chęć licytowania mającemu o sta­

nie obecnym dóbr  na gruncie przekonać się. —  5V Suwał ­
kach dnia 18 lutego 183Ó r.  —  Prezes -M ostowski. —  Se­
kretarz jeneralny,  B oguck i•


